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Rola i znaczenie związków zawodowych
Zw iązk i zawodowe należą do najważniejszych 

nerw ów  w  organizmie współczesnego społeczeństwa 
i  państwa. W y k o n u ją  szereg funkcyj doniosłych za 
równo d la  członków jak  i  dla całości. Celetn icłi 
p ierwszym  jest strzeżenie praw  pracy w  danym za* 
wodzie, zdobywan ie  tych, które się słusznie pracow­
n ikow i należą, usuwanie k rzyw d  i n iespraw ied liwo; 
ści. W  zrzeszonym członku wzbudzają  poczucie wła* 
snej godności i wartości. Pozwala ją  ogąrnąć całość 
ep raw  me ty lko  zawodowych , ale szerszych, pozwą* 
łają poczuć się św iadom ym  pracownikiem i obywa* 
telem.

Związk i zawodowe spełniają lunkcję wycho* 
wawczą. Są demokratyczną szkołą dobrowolnie p rzy ­
jętej dyscyp l in y ,  solidarności, poczucia odpowiedział* 
ności za całość. Uczą sztuki organizowania się, ad 
m inisrowania i rządzenia, jednym  słowem, stojąc na 
straży p raw  pracy , da ją  wszechstronne wykształcę* 
nie zawodowe, społeczne, obyw ate lsk ie , moralne, po* 
zw ala ją  posuwać sie naprzód ku  nowemu światu, w  
któ rym  me posiadanie , ale praca będzie stanowiła 
prawa.

Zw iązk i zawodowe rozw iia ją  się najlepiej na 
platformie wolności i sw obody  demokratycznej, jak  
to w idz im y na zachodzie Europy a obecnie również

i w Stanach Zjednoczonych. W  państwach totalnych 
ze zw iązków zaw odow ych pozostała ty lko  nazwa, 
z której usunięto wszelką treść, stały się karykaturą  
wzniosłego celu, któremu służyły, tworzą obecnie 
jeszcze jedno narzędzie ucisku materialnego i morah 
nego, znoszącego p raw a zarówno człowieka jak  i pra* 
cownika.

Ograniczenie sw obody działania zw iązków za* 
wodow ych , działanie na ich szkodę jest nie ty lko  
krzyw dą , w yrządzaną światu pracy , ale równocześnie 
7 atamowaniem jedne] z najważnie jszych funkcyj or-' 
gar izm u społecznego, polegającej na kształceniu pra* 
cownika, obyw ate la  i człowieka.

Jeśli atoli chodzi o zw iązki k lasowe, to £a one 
tym i jedynym i organizacjami zaw odow ym i, które od 
zarania swego istnienia aż po dzień dzis ie jszy , są od 
n ikogo niezależne, oparte jedyn ie  i wyłącznie o wy* 
siłek o rgan izacy jny i . 'n an so w y  samych robotn ików 
i p racowników . N iezależny k la so w y  ruch zaw odow y 
prowadzi rozsądna, o lanową i do celu prowadzącą 
walkę o in teresy k la sy  pracującej, obliczona nie ty lko  
na dziś, t. j. w k ierunku obrony materialnych i mo= 
ralnych zdobyczy, ale zapatrzoną w n ieda lek i już 
ideał Po lsk i robotr ik a ,  chłopa, p racow nika umysło* 
wego, państwa sprawiedliwośc i i wolności.

Komisja Centralna Zw iązttbui Zaw odow ych ® Polsce
do robotnikó «r i pracowników umysłowych

Z okazji p ropagandy za przystępowaniem cło kia* 
^ o w y c h  zw iązków zawodowych, w ydała  Komisja 

Centralna, której nasz Zw iązek jest z góra 50 lat 
członkiem odezwę, w  której' m. in. czytam y:

Przed dwom a laty , k iedy  po zmianie konstytu* 
.cii i po odebraniu ludowi pięcioprzymiotnikoweg:; 
p raw a wyborczego do ciał ustawodawczych zapano* 
w a la  jakaś beznadziejna martwota, k ied y  zdawało się 
na chwilę, że skrępowana k lasa  robotnicza prezstala 
już być poważnym  czynnikiem w  walce o wyzwolę* 
nie, — zwróciliśmy się do wszystk ich  ludzi pracy ze 
słowami:

Ocknńcie się!
Pamiętajcie, kto dziś stoi z boku  — ten jest na* 

szym wrogiem !
Pamiętajcie, kto dziś tkw i w  sanacyjych , naro* 

dowych, czy chrześcijańskich, zależnych od kapuali* 
stów związkach, podszyw ających  s ię ’ obłudnie pod

nazwę robotniczych i pracowniczych, a powołanych 
do życia jedynie po to, b y  rozbijać solidarność ro* 
botniczą, — ten jest po drugiei stronie b a rykady , po 
Stronie naszych w rogów  klasowych .

Dziś nie wolno stać z boku !
Nie wolno być apatycznym i obojętnym !
Nfic wolno z uległości czy ze strachu należeć do 

wrogiej organizacji!
Spełnijcie swój obowiązek!
W zm ocnijc ie  swych walczących ko legów !

Przyczyńcie się czynnie do usunięcia k rz yw d y ,  
do zapewnienia wszystk im  ludziom chleba i pracy, 
do osiągnięcia zwycięstwa!

N a zew* nasz odezwało się sumienie wielu, kto* 
rzy  w* nędzy i w* beznadziejności zapomnieli o swych 
obowiązkach, a dziś zbudzeni zesnolilPswój w y c ie k  
wiarę i wolę, by  w*yrwać się z unodlenia i niewoli. Na 
apel nasz w  ciągu ostatnich dwuch lat przystąpiło d ’
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naszych organizacy, k lasow ych  około 150.000 nowych 
członków, k tórzy poważnie juz wstrząsnęli łańcucha* 
mi niewoli, skuw ającym i dziś ręce wszystk ich  ludzi 
pracy.

Zapowiedź nasza i obietnica, ze wzmożemy wab 
kę, g d y  ty lko  obojętne dotąd m asy  przystąp ią  dc- 
wspó lnych  naszych szeregów, została z naszej strony 
spełniona. W  szeregu w a lk  i s tra jków przekonaliśmy 
się razem że nie jesteśmy bezradni i bezsilni, jeżeli 
staniemy solidarnie w jednej karnej organizacji, ma* 
jącej jeden w spó lny  cel: zmniejszenie w yzysku .

Zaczęliśmy na nowo atakować, zwyciężać i zdo* 
byw ać stracone pozycje w  formie nowych podw yżek , 
skrócenia czasu pracy i nowych um ów zbiorowych. 
W y n ik i  te, chociaż dziś 'eszcze drobne i nikłe, świad* 
czą niezbicie, że dalsze powiększenie tych zd o b ycz ;  
zalezy wyłącznie od dalszego .wzrostu  naszej siły or* 
ganizacyjnej.

Pamiętajcie, że mimo masowego przypływ u  no* 
w ych  członków do Z w iązków  Klasowych — mimo 
osłabienia, czy nawet zupełnego rozbicia wrogich or* 
ganizacyj, k tórych celem było zawsze sianie zamętr. 
i św iadome nieraz krępowanie wa lk i ,  — jeszcze ogro* 
mna większość robotn ików i pracow ników  umysło* 
w ych  w  Polsce stoi poza naszą organizacją, obojętna 
i apatyczna, — zdolna ^dyn ie  skarżyć się bezpłodnie 
na ntdzę i w yzysk , — albo pasożytować na korzyć* 
ciach, k tóry  w yw a lczy l i  ich właśni, zorganizowani, 
otiarn- ko ledzy .

A  dziś poprzez św iat idzie coraz potężniejsze 
glos, w zv w a jący  do konsolidaci i organizacji. Z jed ­
nej strony — do własnej „narodowej" konsolidacj ' 
w z yw a ją  obszarn icy i przemysłowcy wszystk ich  ga* 
ięzi — i ci, którym z tych czy innych względów jest 
dobrze na świecie i dlatego chcieliby utrwalić swój 
stan posiadania. A  z boku  odzyw a się judaszow y glos 
tych, k tórzy m ają nadzieję skrępować i uzależnić na 
rzecz swych  panów  m asy głodne, nędzne i bezrobot* 
ne — w przekonaniu, że się dadzą uwieść i oszukać 
dlatego, że sz ciemne i bezkrytyczne.

Strajh w firmie Meitlis
Blisko trzy tygodn ie  trwał stra|k okupacyjns 

w  Firmie I. Meitl is . P racownicy umysłowi wespół z 
robotnikami, domagali się cofnięcia wypowiedzeń 
2!w iązek nasz prowadził akcję. Zrazu zdawało się, ze 
akc ja  nie napotka na trudności. G dy  jednak praco* 
dawca zastosował na k i lka  dni przed terminem ode,* 
ścia pracowników , lokaut, pracownicy proklamował- 
za anrobatą i wiedzą Związku, s tra jk  okupacy jny .  Mi- 
mo niesłychanego teroru, szykan  i uporu ze stron;- 
nieprzejednanego pracodawcy, s tra jku jący  wytrwa-! 
na stanowisku. N iestety, znalazł się zdrajca sp raw y 
pracowniczej: lam istrejk . N azyw a się G e i t h e i m  
C h a i m .  On to opuścił ko legów  w  najgorszej dla 
nich chwili. Złamał dwukrotnie słowo honoru. Zwią* 
zek wyciągn ie z tego faktu konsekwencje i rygory ,

Jeszcze me przebrzmiały echa poprzedniego roz: 
b ijan ia  szeregów robotniczych i pracowniczych, a już 
zapowiada się propagandę za nową „konsolidac ją" 
robotn ików pod wspó lnym  reakcy jnym  sztandarem, 
gdzie stanąć mają razem: książę Radziwiłł, wyzyski* 
wacze kap ita listyczn i z „Lewiatana" i w yzysk iw an i,  
ciemni chłopi i robotnicy.

O dpow iedzią  na tę konso lidację  reakcji - - musi 
być własna konso lidacja  w szystk ich  sil robotniczych 
i pracowniczych i organizacja wszystk ich  ludzi pracy 
w  mieście i na wsi, — na roli, w  fabrykach i kopal* 
niach.

Jeżeli mamy iśn  naprzód, musimy skonsolido* 
wać i zorganizować w jednej solidarnej organizacji 
k lasowej w szystk ich  ludzi pracy, bez względu na n^* 
rodowość i wiarę: Po laków , U kraińców , Ż ydów  i 
Niemców — wszystk ich , k tórzy chcą bez w yzysk u  
innych uczciwie pracować ctla siebie i kraju.

2  całą silą przeciwstawić się m usim y wszystk im  
nacjonalistycznym fałszywym i obłudnym hecom an* 
tysemickim i ag itac ji przeciwko Żydom, w  które] 
w y su w a  się ich dziś, jako przedmiot wa lk i ,  po to 
jedynie , by w  zamęcie zakryć swe własne reakcy jne 
dążenia do utrzymania praw a w yzysk u  i przemocy.

Dlatego w  tej poważnej chwili zwracamy* się na 
nowo do W a s  wszystk ich  z wezwaniem;

Przystąpcie do zw iązków ! Połączcie swe siły w  
walce o wyzwolen ie  i o usunięcie w yzysk u !

Jeśl, am źle — to nie narzekajcie, lecz orga* 
r.izujcie się i walczcie o nową, demokratyczną Polskę, 
bez bezrobotnych, bez kap ita l is tów  i bez przywile* 
jow  — Polskę równą, sy tą  i wo lną !

Zakusom  konso lidowania i łączenia wszy stkich 
reakcy jnych  sil Po lsk i d la utrzymania dotychczaso* 
wych przyw ile jów  i p raw  do władzy i bogactw — 
przeciwstawcie konsolidację i jedność naszvch wla* 
snych sil robotniczych i pracowniczych dla osiągnie* 
cia prawa do życia, równości i wolności!

Niech więc każdy , kto dotąd stal zdała — wzmo* 
cni szeregi walczących przez przystąpienie do swego 
K lasowego Związku

koledzy we firmie Meitles, także. W  tych warunkach 
yvalka s tra jku jących  napotykała na jeszcze większe 
trudności. Odbyło się k i lka  konferencyj w  Inspekto* 
racie Pracy, trwających do późnej nocy. W  między cza* 
sie Koledzy zw iązkowi pospieszyli z pomocą strajku* 
jącym. Zebrano fundusze, które natychmiast rozdzie­
lono pom iędzy najbardzie j potrzebujących. W  rezu! 
tacie, gdy  sy tuac ja  coraz bardziej się kom plil  owal i 
zgodzono się na propozycję arbitrażową Inspektora 
Pracy. A rb itraż  w ypadł  na korzyść pracow-ników. 
Przez rok pracodawca nie może wypowiedz ieć niko* 
mu pracy. Odeszły dwie koleżanki, które dobrowol* 
me na to się zgodziły, chcąc w  ten sposób umożliwić 
pozostałym kolegom pozostanie w  pracy. Otrzymafv 
one odprawrę. Przed upływ-em terminu orzeczenia, ak:* 
cja o przedłużenie układu i ,ego popraw y, prowadzo* 
ną będzie w dalszym ciągu. W y n ik  jej zalezny będzie- 
od postaw y ko legów .
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Wykluczenie ze Związku
Na zasadzie par 11 statutu, został wąlluczoHv 

ze Zw iązku Chaim  Geithei*n z pow odu  działania na 
szkodę moralna i organizacy jna Związku, oraz za 
czyn niehonorowy, jak ich  to działa:i s zk o d l iw ych, 
dopuścił sie w  toku akc ji  s tra jkowej na terenie Fi'* 
m y Meitlis .

* * *

Wezwanie do opłacania
składek członkowskich

Zarząd Zw iązku w z yw a  Członków zalegających 
ze składkami, b| nie zw lekali z ich uiszczeniem, gdyz  
opieszałość ta paraliżu je wsze lką in ic jatywę i podcina 
podstaw y Związku. K ażdy Członek Związku winien 
się poczuwać do obowiązku systematycznego i punl*5 
tualnego wpłacania składek, w  wysokośc i przewidzi?.' 
nej uchwala W a ln ego  Zgromadzenia.

* * *

Walne Zgromadzenie Związku Zawodo­
w ego  Pracowników Umysłowych Handlu 
Przemysłu i Biurowości R. P. w  Krakowie
odbędzie się we w torek dnia 21 marca 1939 ro^u 
w  lokalu  p rsy  u licy^jSławkowskie , L. 6 o godzi5 
nie 19atej z następującym porządkiem dz,ennym; 
1) sprawozdanie ustępującego zarządu, 2) skaibmka, 
3) sorawozdanie komisji kontrolującej, 4) uchwale5 
nie aosolutorium skarbnikowi i ustępującemu zarzą5 
dowi, 5) dyskusja, 6) w ybór nowych władz związ5 
kowych; prezesa, zarządu, komisji kontro lującej, s ą ­
du zw iązkowego’, 7) wnioski i interpelacje.

Prawo głosu przysługuje członkom, którzy nic 
za lega ją  z opłatami za miesiąc bieżący i dw a miesiące 
minione (o ile nie uzyska li  legalnego odroczenia za5 
ległych opłat). W nioski członków winny bvć wnie­
sione na dwa tygodnie przed terminem walnego zgro5 
madzenia.

W  razie b r a Ju  komoletu o godz. 195tei. walne 
zgromadzenie odbędzie się poi godziny później, bez 
w zględu na ilość obecnych.

Stołownia dia bezrobotnych
pracowników umysłowych

Jak  w iadom o Związek nasz posiada w  Stolowni 
dwóch przedstawicieli kol. VI ójcik  jest wiceprze5 
wodniczącym Komitetu W yk o n aw czego  a kol. Stat* 
ter przewodnicaącym kom is ji  rew izyjnej. W  ostatnich 
dniach zwinięto w  Stolowni świetlicę z powodu n ic  
odpowiedniego zachowania się sto lowników . Sto5 
sunki w  samej S to lowni pozostaw ia ją  w iele do zv5 
czenia. S p raw y  te poruszone będą przez naszi ch rad* 
nych na jednym z najbliższych posiedzeń R ad y  M ie j5 
skiej

K f i r n t m w n 11 —  p * w -  p a n ó w
j  Q I uHn I Łnl K raków  Floriańska 12

naprzeciw Apteki Wiśniewskiego
Po leca  w w ie lk im  w yb o rze  na sezon wiosenny 
bieliznę m ę sk ą  i d am ską , pończochą5 i t ryk o ta rz e .  

Dla P. T . C złonków 10 proc. opustu .

Sprawa pracowników
zatrudnionych u komorruków

Poniew aż komornicy nie odpowiedzieli na na5 
sze listy , zwróciliśmy się utartym zwyczajem  do Tri5 
sepktora Pracy w Krakowie, o zwołanie konferencji. 
Inspektor P racy odpowiedział nam, że Zw iązek nasz 
nie może zawrzeć z komornikami układu zbiorowego 
pracy, ponieważ komornik jest „urzędem państwo* 
w ym ' , a pracownicy zatrudnieni w  urzędach państw o5 
mych nie korzysta ją  z postanowień ustaw y o uk ia5 
dach zbiorowych. Przeciwko decyzji tej — naszym 
zdaniem zupełnie niesłusznej — wnieśl iśm y odwoła5 
nie do Okręgowego Inspektora Pracy, powołując się 
na mylną interpretację prawn-a- obwodowego Tnspek* 
tora Pracy. U dow odn il iśm y w naszym odwołaniu, że 
komornik nie jest „urzędem pańtswowym " lecz ty lko  
urzędnikiem państwowym , co w  zupełności zmienia 
postać rzeczy. O kręgow y Inspektor Pracy przyznał 
nam rację, atoli Podkreślił, że nie wie, czy komor5 
m ty  zechcą merytorycznie z nami konferować. W  re5 
zultacie zwołaną będzie konferencja, na k tórej posta5 
iam y  się komornikom wytłumaczyć, że kto jak kto, 
ale urzędnicy pańs+wowi v.7inni rozumieć doniosłość 
zawarcia układu zbiorowego i konieczność podpo* 
rządkow an ia sie intencji czynników państwowych, 
za interesowanych w poko jow ym  rozwiązaniu kon 
f liktów społecznych.

flpul do Holezdneh i Kolegnw!
Abonujc ie  i kupujc ie

„M A Ł O PO LSK I K U R IE R  W IE C Z O R N Y  
D Z IE N N IK  L U D O W Y "

pismo zjednoczonej demokracji broniące interesów 
pracowniczych. „Małopolski Kurier W ieczorny , 

'denn ik  L udow y" , poświęca dużo miejsca sprawom 
pracow ników  umysłowych, ze szczególnym u w .g lę d 5 
nieniem przejawów5 życia naszego Związku.

Koleżanki i K o ledzy ! Zapisujcie się na prenu5 
meratorow. M iesięczna prenumerata w ynos i z) 2.50.

Kupujcie w  kioskach „Małopolski Kurier W ie 5 
czorny Dzienik Ludow5y “. Propagujcie go wszędzie, 
żądajcie w5e wszystk ich  lokalach publicznych!
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Diin iosła  deS i ld rac ia  R a d ;  S p o ł e c z n e ]
orzu Prymasie Ks. Hlondzie!

A ktem  duz^j doniosłości politycznej i spo lec^  
nej jest przed k i lku  tygodn iam i ogłoszona przez Ra 
dę Społeczną p rzy  Prymasie ks. H londzie, dek laracja  
w  sprawie uwłaszczenia pracy .

A , oto niektóre , e> ustępy, które p ros im y bar­
dzo uważnie przeczytać:

...Rozdział dochodu w  gospodarstw ie narodo* 
w y m  nie czyni zadość zasadom spraw ied liwośc i spo' 
łecznej, powodu jąc  przez to rozpowszechnienie się 
proletaryzmu. Z jaw isko  proletaryzmu polega na nie* 
dostatetCznym zaspokojeniu  potrzeb' oraz niepewno* 
ści w arunków  życiowych  pracownika. Proleraryzm 
krępuje rozwój m oralny oraz osłabia zmysł gospo* 
darczy.

Przyczyną proletaryzmu jest : a) zbyt niski po* 
ziom plac, b ) brak rozpowszechnienia właściwości 
dochodow ej(ix) niedostateczny poziom wytwórczości. 
W  tym stanie rzeczy należy przypomnieć, że warum 
kiem usunięcia proletaryzmu jest zapewnienie pra* 
cownikom w  najszczuplejszych choćby granicach w la  
sności. N a leży  dążyć do tego, żeby pracownicy po* 
m nożyli swe mienie przez oszczędności.

Celem stworzenia w arunków  dla uwłaszczenia 
pracy najemnej należy zwłaszcza: a) tw orzyć i popie* 
rać zw iązki zawodowe (zapamiętajcie to sobie pano* 
wrie przem ysłowcy i u p a r a  pracodawcy, którzv w y ­
rzucacie z pracy  p racow ników  dlatego, że należą do 
zw iązków  zawrodowych, w  szczególności p. M e ii l is  
niech to sobie , zapisze do pam .ętn ika — uw-aga re* 
dakcji  B iu le tynu") — b) popierać organizacje samo* 
dzielnych warsztatów rzemieślniczych, oraz rozwój

orobnego kupiectwa, c) dążyć do upowszechnienia 
płac, jak  również podniesienia skali zarobków i ogra* 
niczenia czasu pracy, d ) w yposażyć  p racow ników  w  
parcele gruntowe lub przynajmniej ogródki działko­
we i własne domy, t )  dążyć do zniesienia system- 
koszarowego mieszkań robotniczych, dążyć do moż.- 
l iw ie wdelostronnego przygotow ania fachowego pra* 
cowników . A , dalej czytam y wręcz rewelacyjne żą* 
danie:

Rozdział kapitału °d  pracy może być złagodzo­
ny  — m ow i Prymas ks. Hlond — przez dopuszczenie 
pracow ników  do udziału w  zarządzie własności i zy= 
skach przedsiębiorstwa. N ależy dążyć do tego,

b y  umowa o najem pracy byta w granicach moż' 
liwości uzupełniona um ową spółkową.
Stąd w idz im y, że pracownicy Banku Polskiego 

dom agają  się już udziału w  Radzie Nadzorczej tego 
banku. P ierw szy k rok  zrobiony. A le  posłuchajmy 
jeszcze do jak ich  końcow ych  w n io sków  dochodzi 
wspom niana na wstępie deklaracja .

Zapewnienie każdemu pracow nikow i dostatecz­
nych środków  nie ty lko  dU zasDokojema koniecz- 
ności życiowej, ale umożliwienie mu także wzniesie* 
ma się na w yższy stopień dobrobytu  i kultury.

T ak  -więc dochodzimy do wniosku , ze dek lara­
cja R a d y  Społeczne! przy Prymasie ks. Hlondzie, za* 
wiera w  sobie wskazan ia , które od daw na głosi k la ­
so w y  ruch zaw odow y, o które ten ruch walczy , i kto* 
re — m am y to głębokie przekonanie — w  niedługim 
już czasie w yw a lczy .

W jakich terminach wolno pracownikowi dochodzić
sądownie roszczeń z umowy o pracę ?

Roszczenia pracownicze u legają kró tk iem u prze. 
dawniem u, gdyż  zachodzi tu domniemanie zapłaty. 
Sprawę dopuszczalnego terminu skargi regulu je  art. 
473 Kodeksu Zobowiązań, k tó ry  głosi: „Pracodawcy 
i pracow nicy nie mogą dochodzić sądownie roszczeń 
w yn ik a ją cych  z um ow y o pracę po upływie roku ou 
dn ia  zakończenia stosunku pracy". Przepis ten jest 
niezmiernie doniosły praktycznie, gdyż  pracowni!- 
k tó ry  wnosi skargę po upływie choćby 366 dni o a 
da ty  rozwiązania um ow y z pracodawcą, naraża sie 
na 1 oszty, jak ie  sąd zasądzi od mego na rzecz praco­
daw cy.

N a śpec-alną uwagę zasługują terminy dotycząc? 
praw a skargi pracow nika o odszkodowanie za zw ol­
nienie bez wypowiedzen ia . Oroż dla tego rodzaju 
roszczeń w rm-śl art. 39 i 41 u s taw y  o umow-e p ra­
cow ników  um ysłowych i art, 20 u s taw y  o umowne

robotniczej jest termin przedawnienia sześciomiesię*- 
czny od dnia rozwńązania um owy.

Pracownik zatym po upływie 6 miesięcy me 
może żadać sądownie odszkodow-ania za bezprawne 
zw-olnimie z pracy, po upływie zaś roku  nie może 
w  ogóle wytaczać żądań z um ow y o pracę t. i- sa go­
dz iny nadliczbowe, w yrów nan ia  stawek, ur lopy itp.

JUZ NADESZŁY
nowości wiosenne fabryk bielskich i angielskich

S K Ł A D  S U K N A
r ien ryk  L a n d a u

Kraków, Floriańska 43. — Telefon 117-62
Dla P. T. Członków rabat.
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■-1' a l k a  o  s p o k ó j  s p o ł e c z n y
Stanley Baldwin, w ie lokrotny premier W ie lk ie j  

Brytan ii  i leader stronnictwa konserwatywnego, opu* 
szczając swoje stanowisko oświadczył, iż „U m ow y 
zbiorowe są najlepszą formą, regu lowania stosunków 
m iędzy pracownikam i i pracodawcam i .

Ta  zasada, prok lam owana przez męża stanu obo* 
zu zachowawczego wskazu je , j a k  głęboko sięgnęła 
w  życie współczesne przemysłowej A ng li i  idea umów 
zbiorowych.

Nie można, niestety, stwierdzić, aby  w  naszym 
społeczeństwie — pozapracowniczym oczywiście - -  
istniało już dostateczne zrozumienie dla tej właśnie 
formy regulowania, s tosunków zbiorowych pracy

Duża część opinii w idz i w  umowach zbiorowych 
przejaw szczególnie radyka lnych  uroszczeń warstw  
pracujących. Przemysł, ziemiaństwo, itp. słowem war* 
s tw y  posiadające sabotu ją wyraźnie um ow y zbio* 
rowe szczególnie, g d y  chodzi o pracow ników urny* 
słowych mimo, iż otrzymały one sankcje państwowe 

postaęi specjalnej u staw y.
A  jednak, zgodnie z poglądem p. Ba ldw ina — 

umowa zbiorowa stanowi najdojrzalszą, najbardziej 
na l in ii państw ow ych interesów leżącą formę pokoju 
społecznego.

Co przynoszą um ow y zb io row e? Pracodawcom 
przynoszą stabilizację stosunków na czas dłuższy, a 
więc możliwość długotrwałej ka lku lac j i .  L ik w id u ją  
nieuczciwą ka lku lac ję  na tle w yzysk iw an ia  ludzkiej 
pracy.

W ars tw o m  pracującym przynoszą pewność pra' 
cy, z reguły lepsze w arunk i i wreszcie prawo reguło* 
wania swego b\,tu na warunkach równego z równym. 
Zas zdaniem ministra Opieki Społecznej p. Kaściał* 
kowskiego , które w ypov  iedział z trybuny  sejmowej 
w  czasie dysku s j i  nad projektem u staw y  o układach 
zbiorowych, — ustaw a ta ma na celu nie tv lko  spo* 
leczno*gospodarcze oddziaływanie ku  podniesieniu 
poziomu bytow an ia  mas pracowniczych, ale zmierza 
równocześnie do utrwalen ia  pokoju społecznego, tak 
bardzo potrzebnego dla w ydźw iga jącego  się z kryzy* 
su życia gospodarczego naszego Państwa.

Sekcja spedycyjna
Po dłuższej przerwie odbyło się 8 lutego b. r. 

Zebranie plenarne członków sekcji spedycy jne j,  na 
którym  referaty w ygłos il i :  kol. kol. Kopczyński, M a i  
mur, W iesen  Lewinger. Postanowiono reak tyw ow ać 
kasę pożyczkową, uruchomić k u rsy  taryf  ko le jowych , 
k u rsy  przepisów celnych, oraz porozumieć sie z za­
rządem Zw iązku w  sprawie kolonii wakacy jnych . 
Pod koniec kol. Statter wygłosił kró tk ie  przemówić* 
nie na temat zadań ogólnych Związku. W  dysku s j i  
podnoszono sprawę akcji o zmianę układu zbioro* 
wego. Do kwestii  tej postanowiono powrócić na kil* 
ka  tygodn i przed upływem ważności obecnie obowi?.' 
żującego układu zbiorowego. W  m iędzy czasie uchwa* 
łono wzmocnić szeregi organizacyjne sekcli. Są wsze 5 
kie dane, że sekcja  ta  powróci do okresu swego naj* 
w iększego rozkwitu  organizacyjnego.

Nic dziwnego, że zw iązki pracownicze widząc 
w yb itn ą  niechęć pracodawców do zawierania ukła* 
dów  zbiorowych, w ysunęły  w  M in isterstw ie Opieka 
Społecznej, żądanie utworzenia w  drodze ustaw owej 
stałych kom isy j rozjemczych, k tóreby zapobiegały 
marnotrawstwu sił społecznych i zapewniły rozstrzy* 
ganię zatargów zbiorowych, zgodnie z interesem pań* 
stwa i w  m yśl zasad sprawiedliwośc i społecznej.

„T y lko  proletariat przepełniony palącym  prag* 
meniem w iedzy , dorośnie do swoich historycznych 
zadań .

K. K autsky* * *
„Żyje się n;e tym, co się myśli , nie bezsilną 

prawdą, lecz tworzeniem siły".
St. Brzozowski # # *

„Społeczeństwo składa się - dwóch k las : jedna 
ma więcej jedzenia niż apetytu, druga więcej apetytu, 
niżeli ledzenia".

Chamfort* * *
„Nakaz mówienia zawiera w  sobie na przy* 

szlość nakaz milczenia... Zarządzenia stosowane przez 
rząd przeć™ ko wolności słowa w iodą  z nieuchronną 
koniecznością do nakazu mówienia na korzyść rządu".

A dam  M ickiew icz®
„ W  miejsce prawa silniejszego m usim y wytwo* 

rzyr obowiązek silniejszego, k tó ry  na tym polega, by  
słabszemu pomóc".

St. Brzozowski 
* $ *

„Istnieje czynnik, k tó ry  zapewnia robotnikowi 
zw ycięstwo : ich liczebność. A le  m asa wó;wczas ty lko  
za w ażyć  może na szali, g d y  u jęta  jest w  k a rb y  orga- 
tózacji i k ieru je sie św iadom ością".

K M arks* * *
„U fa jm y temu doświadczeniu, które nas pędz; 

naprzód, bo jest ono zawsze wyższe i szczythe jsze  
od doświadczenia, odrzucającego nas wstecz, lub trzy* 
mającego w  miejscu".

M . M aeterlinck* # &

„Jestem socjalistą, ponieważ socjalizm jest spra* 
w ied liwośc ia  -  jestem sonalis tą ,  ponieważ socjalizm 
jest p raw dą" .

Anato le France 
*  *  *

„Socjalizm nowoczesny jest ty lko  wyrazem po* 
czucia tak starego jak  poczucie życia, wyrazem  odczu* 
cia tego. co w  naszym żvciu jest niezupełne, obcięte 
niemoralne, a w sku tek  tego nieszczęśliwe. Poczucie 
socjalistyczne jest popędem ducha ku  lepszemu by* 
towi, nie indyw idualnem u lecz wspólnemu i solidąr* 
nemu".

A dam  M ickiew icz
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Sekcja mundantek
onieważ cześć adw oka tów  socjalistycznych nic 

podpisała układu zbiorowego zw róc iliśm y się do Ra- 
d y  Zw iązków Z aw odow ych , ora- do O K R PPS i 
Bundu, z prośbą o interwencję, zapov.iadając, że w  
razie dalszego oporu ze strony tych adw okatów , w y 5 
ciągniemy właściwe wniosk i. Niezależnie od tego na* 
w iąza liśm y kontakt z innymi grupami adw okatów  w  
sprawie rozszerzenia na nich układu zbiorowego. Vv 
najb liższych dniach oczekujemy w  tej sprawie kon­
ferencji.

* *
Grupa m.ijstrów fabrycznych, zatrudnionych w  

„Sempericie", zgłosiła przystąpienie do Związku W  
ślad za majstrami mają pójść urzędnicy tej f irmy.

Zw iązek interweniował w  firmie „Artigraph" w 
sprawne wstrzymania pracown.kom w yp ła ty  13 pensji. 
Narazie odpowiedź jest negatywna.

Odczyty
Uczęszczajcie na odczyty , które się odbywają, 

w k ażd y  wtorek, o godzinie 19.45, a  które w ygłasza5 
ją znani prelegenci z ramienia zarządu Powszechnych 
\V vkladów U. J. oraz T. U. R. W  najbliższe wtorki 
przemawiać będą prelegenci T. L ,  R . :  Bocian, C y ran 5 
kiewicz, b. pośkł O o lko sz  i ponownie dr L id ia  Cioł5 
koszowa.

Biblioteka
Związek nasz posiada b ib liotekę o 1.500 dzie5 

lach, stale uzupełnianą nowościami. Abonam ent w y 5 
nosi 50 gr. miesięcznie. B ib lio teka czynna jest od 
19 do 21.

Kolonie letnie
Związek przygotow uje  kolonie letnią d la człon5 

k ó w  swoich, w  której m og liby z pożytk iem  dla zdro* 
w ia  spędzić ur lopy. Zarząd ma upatrzonych k i lk a  pe-?' 
s ionatów w  miejscowościach podgórsk ich  i górskich. 
Członków5, którzv chcie liby uczestniczyć w  kolonii 
letniej Zw iązku  prosim y o zgłaszanie tego do sekre5 
tariatu . Czas nag li !

Bilety ulgowe do kina Scala ze specjalna zniżką 
d la  członków i sym p atyk ó w  Związku, oraz b ile ty  na 
bieżącą w ystaw ę  sztuki w  Pałacu Sztuk P ięknych  ze 
znizką H Q 'M  stale do nabycia  w  sekretariacie ważne 
na każdy  dzień.

Kursy języka angielsk. i niem.
Przyjm uje  sie w  dalszym ciągu w p isy  na k u rsy  

języka angielskiego i niemieckiego. Oplata w ynos i 
5 zł. d la  członków, a 6 zł. d la nieczłonków. Ko.ezanki 
i K oledzy! Zapisujcie się we własnym interesie!

ZAKŁAD
Z E G A R M I S T R Z O W S K O  - J U B I L E R S K I

MARCELI BOJAF SKI
Kraków, ul. Floriańska 4.

20 K ZAŁ. 1864. 
KONTO P. K. O. 4C5-175 -  TELEFON NR 175 79

Bilety zn iikow e do teatru miejskiego
Koleżanki K oledfy  k ieru ją  pod adresem Zwia* 

zku podz iękow ania za umożliw ienie im uczęszczania 
do teatru m iejskiego.

Koledzy, korz 55stajcie w  dalszym  ciągu ze zni-5 
żek 69%. B ile ty  sprzedaje się w  Związku już na 5 dni 
przed przedstawieniem w  godzinach 18—21.

Potrzebujesz po rady  prawnej, innej’ ważnej in5 
formacji zawodowej, czy nawet osobistej, chcesz spó5" 
dzić k i lk a  godzin na czytaniu gazet, lub słuchaniu ra-- 
dia, pragniesz zamienić k i lk a  ś lów  w  towarzystw ie , 
przychodź codziennie vf godzinach wieczornych do 
Zw iązku, korzysta j ze św iet licy  i wszelkich urządzeń 
zw iązkow ych ! Zamiast w  kawiarni przesiaduj w św ie5 
tl icy  zw iązkowej, to zdrcJwiej i taniej, bo bezpłatnie!

Wybór! lo MmMW e c z n .
D ow iadu jem y się, iż po ukończeniu akcji w^ * 

borczej do samorządu w  miastach i na wsi nastąpić 
ma rozpisanie w yb o ró w  do instytucji ubezpieczeń 
społecznych, które odbędą się w  każdym  razie w  cią­
gu  1939 r. W y b o r y  odbyły  b y  się etapami przede 
w szys tk im  do Ubezpieczaln i Społecznych na podsta* 
wie ustaw5y  z dnia 19 m aja  1920 r. o obow. ubezn. na 
w yp . chor (Dz. U. R. P Nr. 44, poz. 272) zmienio5 
nej ustaw a z 28 września 1926 r. (Dz. U. R. P Nr. 
101/26).

Po wyborach  do Ubezpieczaln i Społecznych 
zostały b y  przeprowadzone w y b o ry  do instytucji 
ubezpieczeń społecznych.

Obecne komisaryczne władze w  ubezpiecza.* 
niach zostały powołane i są czynne na podstawie Toy 
porządzenia ministra P racy  i Opieki Społecznej, z dnia 
29 l istonada 1930 r. o organizacji i funkcjonowaniu 
instytucji  ubezpieczeń społecznych.
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